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 konkurs kroszonkarski 

 Dom Sierot oczami Blumki 

 wizyta na uniwersytecie 

 o uroczystych obchodach Święta 3 maja 

 Dzień Europejski i jego atrakcje 

 uczniowski kryminał… 



2 
 

 

KONKURS KROSZONKARSKI 

W środę, 28 marca 2012 roku,           

w Gminnym Ośrodku Kultury                          

w Komprachcicach odbył się Gminny 

Konkurs Kroszonkarski, w którym wzięli 

udział uczniowie z naszej szkoły.                      

W kategorii indywidualnej dla klas 

młodszych Mateusz Smarzlik (klasa II) 

wywalczył drugie miejsce, natomiast 

Kinga Cichoń (klasa V) zdobyła trzecie 

miejsce w kategorii dla klas starszych.               

W zmaganiach drużynowych naszą szkołę 

reprezentowali Justyna Hyla (kl.V), Julia 

Krum (kl. V) oraz Dawid Smarzlik (kl.VI),  

którzy wywalczyli trzecie miejsce.  

 

Oprac. Marzena Biedroń 

 

 

DZIEŃ KORCZAKOWSKI 

26 kwietnia uczniowie klas I, II i III 

skorzystali z zaproszenia Naukowego Koła 

Pedagogów Uniwersytetu Opolskiego        

i wzięli udział w Dniu Korczakowskim. 

Studenci przygotowali wiele atrakcji, 

między innymi quiz wiedzy o królu 

Maciusiu I oraz spektakl pt. „Z Maciusiem 

przez życie”. Rozstrzygnięcie konkursu 

plastycznego „Król Maciuś I widziany 

oczami dziecka” przyniosło kolejną miłą 

niespodziankę: I miejsce zajęła Paulina 

Ptaszek, uczennica klasy III, zaś II miejsce 

– Filip Skrok z klasy II. Szkoła zdobyła 

również trzy wyróżnienia. 

 

DZIEŃ TEATRU 

Co roku o tej samej porze w 

Publicznej Szkole Podstawowej im. 

Janusza Korczaka w Polskiej Nowej Wsi 

dzieci gromadzą się, by wspólnie oglądać 

przygotowane przez koleżanki i kolegów 

przedstawienia, tworzone specjalnie na 

okoliczność Międzynarodowego Dnia 

Teatru.  

W tym roku, który jest oficjalnie 

uznany Rokiem Janusza Korczaka, 

polonistka Ewa Pawleta stworzyła z 

uczniami klasy V i VI spektakl ukazujący 

myśl i sylwetkę patrona oraz życie 

codzienne w prowadzonym przez niego 

domu sierot.  Jako inspiracja dla 

przedstawienia oraz wystawy prac 

plastycznych, przygotowanych pod opieką 

pani Marzeny Biedroń, posłużyła książka 

Iwony Chmielewskiej pt. „Pamiętnik 

Blumki”.  

 

Dzieci zagrały na strychu, 

wykorzystując wyjątkową atmosferę tego 

miejsca. Oprawę przedstawienia stanowiła 

ciekawa prezentacja multimedialna, 

muzyka oraz gra światła i ciemności. 

Spektakl spotkał się z dużym 

zainteresowaniem wszystkich klas. 
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VIVAT KONSTYTUCJA! 

W piątek, 27 kwietnia, uczniowie 

klasy VI przygotowali pod opieką pani 

Ewy Pawlety uroczysty apel dla młodszych 

koleżanek i kolegów na temat świąt 

majowych: Święta Pracy, Dnia Flagi 

Rzeczpospolitej Polskiej i Konstytucji 3 

Maja. 

 

Recytowano wiersze patriotyczne, 

odczytano najważniejsze fakty z historii, 

związane z uchwaleniem pierwszej 

polskiej konstytucji. Występ piękną grą na 

flecie uświetnił Dawid Smarzlik. Na 

zakończenie dziewczynki z klas IV-VI 

zaśpiewały pełną refleksji i optymizmu 

piosenkę pt. „Nadzieja”, którą 

przygotowały razem z panią Marzeną 

Biedroń. 

Oprac. Ewa Pawleta 

 

 

 

 

DZIEŃ EUROPEJSKI 

W piątek 11 maja 2012 r. w naszej 

szkole miały miejsce obchody Dnia 

Europy. Z tej okazji uczniowie klasy 

czwartej wraz z panią Marzeną Biedroń 

przygotowali Konkurs Wiedzy o Europie i 

Unii Europejskiej.  

Konkurs odbył się w dwóch turach 

- dla klas młodszych i starszych. Na 

pytania konkursowe odpowiadały trzy 

drużyny, w skład których wchodzili 

reprezentanci poszczególnych klas. W 

kategorii dla klas młodszych I miejsce 

zdobyła drużyna w składzie Adam Ocik 

(kl.1), Izabela Skrok (kl.3) oraz Filip Skrok 

(kl.2), natomiast w kategorii klas storszych 

zwyciężyła drużyna w składzie Kinga 

Cichoń (kl. 5), Dawid Schweda (kl.6)                 

i Łukasz Lakwa (kl.4).  

 
 

Nad poprawnością przebiegu 

konkursu czuwała komisja w składzie p. 

Violetta Rychlicka, p. Danuta Kowalczyk i 

p. Danuta Małysiak – klasy młodsze oraz 

p. Zofia Kotońska, p. Mirosława Woźniak 

oraz p. Ewa Pawleta – klasy starsze. Po 

konkursie odbyło się także malowanie flag, 

dzięki któremu wszyscy stali się jedną 

wielką europejską rodziną. 

 

Oprac. Marzena Biedroń 
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A na koniec – historia jak z najlepszych 

kryminałów…  

 

„Pewnego deszczowego dnia…” 

 Pewnego deszczowego dnia, kiedy 

byłam sama w domu i czytałam książkę, 

usłyszałam jak ktoś wchodzi po schodach do 

domu. Trochę się wystraszyłam, bo było za 

wcześnie, żeby to przyjechali rodzice. 

Wyjrzałam przez okno i zobaczyłam zarysy 

jakiegoś samochodu. Było ciemno, więc nie 

widziałam numeru rejestracyjnego. Jego 

właścicieli przybliżali się. Szybko i 

bezdźwięcznie zbiegłam na dół i przekręciłam 

kluczyk tak, żeby nie mogli wejść. W tym 

samym czasie usłyszałam głosy dwóch 

dorosłych mężczyzn. 

- Jak myślisz, jest ktoś w środku? 

- Nie słyszałeś, jak wczoraj mówili, że 

wyjeżdżają na jakiś występ? 

- A jeśli zmienili plany? 

- Nie wiem, Czaszo, spytaj Kościotrupa, który 

poszedł sprawdzić tyły – toczyła się ich 

rozmowa. 

A więc było ich trzech. 

- Nie mam czasu na takie rzeczy. Po prostu 

dajmy sobie spokój z tą rozmową, Krwawa 

Ręko. 

- A więc Czaszka, Kościotrup i Krwawa Ręka 

kontra ja, jedenastoletnia dziewczynka – 

pomyślałam. 

W tej samej chwili uświadomiłam sobie, że 

dzięki tej rozmowie nie słyszeli, jak 

przekręcałam kluczyk. Jeden z nich szarpnął 

klamką. 

- Nic z tego, zamknięte – powiedział 

zdenerwowany tym mężczyzna. 

- Zaraz, chwileczkę – rzekł, kiedy mieli już 

odchodzić. – A czy ty przypadkiem nie masz 

zapasowego klucza? 

- Masz rację, już wyciągam – po tych słowach 

sięgnął do głębokiej i wąskiej kieszeni. 

- No co tak długo? – niecierpliwił się Krwawa 

Ręka. 

- Już mam – rzekł Czaszka i spróbował.  

Nic. Westchnęłam z ulgą. 

- Nie pasuje. 

- No to może spróbuj przestrzelić zamek – 

podsunął pomysł Krwawa Ręka. – Może ja to 

zrobię? 

W tej właśnie sekundzie zdałam sobie 

sprawę, że przecież ci niby nieszkodliwi ludzie 

mogą być poszukiwanymi przez policję 

bandytami. Szybko schwyciłam blisko leżącą 

patelnię i kiedy tylko udało się wejść 

pierwszemu z nich, uderzyłam go patelnią w 

czachę. Upadając, ogłuszony puścił pistolet, 

który udało mi się złapać. Bardzo szybko 

wycelowałam w rękę Czachy i nacisnęłam 

spust. On także z bólu upuścił pistolet, więc go 

zabrałam. Wyciągnęłam Krwawą Rękę z 

mieszkania i je zamknęłam. Nagle zadałam 

sobie pytanie: 

- Zaraz, dlaczego Krwawą Rękę boli czaszka, a 

Czaszce krwawi ręka? Więc albo to z nimi jest 

coś nie tak, albo ze mną – nie zastanawiając się 

dłużej, zwróciłam uwagę na przechodzącego 

Kościotrupa. Bo jak na nieboszczyka wyglądał 

całkiem dobrze. Trzymając oba pistolety 

przeskoczyłam na zdziwionego złoczyńcę. 

Wyciągnęłam obie jego ręce i związałam 

sznurem, który miałam w kieszeni. Chwyciłam 

jego pistolet i wyrzuciłam na pole.  

Wzięłam komórkę i zadzwoniłam na 

policję, pogotowie i do rodziców. Okazało się, 

że nagrodą za złapanie trzech mężczyzn było 5 

tysięcy złotych. Za te pieniądze szybko 

kupiliśmy moje wymarzone króliki: Barany 

Francuskie Szare i króliki dla Róży: Hototy. O 

tej przygodzie nie zapomnę nigdy. Mam 

nadzieję, że nie była to ostatnia przygoda w 

moim życiu. 

 

Łucja Orłowska 

 

 


